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Wybory do Sejmu 15 czerwca?
Kiedy odbędą się wybory do Sejmu.

R o n w e n r  s e n i o r ó w  o ś w i a d c z y ł  si ę z a  t e r m i n e m  25 c z e r w c a  
P P S  p i ę t n u j e  d e m a g o g i c z n e  s t a n o w i s k o  r e a h c y i

W AR5Z,\\X£A 17. lu tego  (tel. wł*)I K onw ent 
.seniorom o b ra d o w a 1 'yczora j nad term inem  w y b o ­
rów do Sejmu.

(Min. Siesłowks ▼ imieniu rządu oświadczył, 
ze rząd ma do ,opr<u_trwsmia ‘szereg ustaw, letóre mu­
szą być załatwione pi/ed wyborami do nowego 
sejmu IdMe o uzgodnienie tych ualaw z kohsMu- 
ryą, bez których konstytucy'a nie może wejść wt 
ivcie. Dlatego rząd stoi na stanowiska, i t  wybory 
itle będę się n*ogły ndbvć ■weześtiiei ni* w pai- 
Werniku.

Posei Skui ki popiera stanowisko .ządu. 
Poseł W<iźe'cki uważa, teimin październikowy 

za zbyt od legi)/ i fctawia Utniosek. by oznaczvć ter­
min wyborów na 25. czenpca.

stanowisko to naparł G^tbinski, Czerniewski, 
ktapiński i''Chądzyński.

Poseł Rataj żyda, aby pian prac sęjmowycn o- 
bejntował także budżet .Jest za szybkim terminem 
wyborów z ten. zastrzeżeniem, że klub jego wy­
powie się. jod k ro  do pos-edzeniu komisyi spraw 
zagranicznych w sprawie uaficyi wschodniej. , 

Poseł tow, Barlicki podnosi demagogiczne sta­
nowisko partyi prawowiernych' i oświadcza, że bę­
dzie głosował za terminem 25. czerwia, jednakowoż 
z zastrzeżeniem dotrzymania t.go terminu przez 
sejm bez względu na iioś.ć prac które będą (jo, 
wykonania.

Poseł Sobok-wski i w a ^  termin 25. caerwca za 
n.tream> i wtioęi, aby sejm trwat do 730. czerw­
ca br., [totem się mzszedł, poi-zem zostały rozpi­
sane nowe wybory ,

Poseł 1 edornWicz przyłącza się. zasadniczo do 
wniesku Sobolewsiiiegu. Nie widzi szczerości w 
postawieniu wniosku oo 'do. doł*zymnia term .mi 
25. czerwca, twierdsi, że w ąym ternrfnie mogłyby 
się odbyć wwbory na podstawie siar ej ordynacyi 
wyborcze „ gdyż ordynacyo nad którą obecnie się 
obraduje, ciopiero w g łow ie marern wyjdzie z ko- 
misyi a Sejm z pewnością ją komisy i zwróć1 

Zaznaczyć należy', że termin 25. czerwca jest 
detłtagpgjczny. ?aden z klubów nie wierzy w ten 
termir była to raezc próba otumanie­
nia opinii publicznej. SbmeHzają to też fakty, ź)es 
na dzisiojszem *posjedzeńiu jfejmu stopifto-ycy, wy­
zwolenie, X. P. R postawdi szereg wniosków, a- 
by mieć pozór, żc spieszą ze swojemi wnio­
skami, aby je załatw ić jeszcze przed 25. czerwca. 
Tu należy też podać pogłoskę, Jdóra może się o- 
lcazać faktem, że I’. S. I. postaw* wTiiosek, aoy no­
wi* wybory odbyły sie 23 flrwiętńia na podstawie sta-1 
tel anjynacyi wrbor-.amj a nową' sejtn rozpocząłby 
obrady nad nową ordtmacyą dla Sejmti i Senatu.

W rezultacie konwent seniorów wypowiedział 
się w.ększościa głosów za terminem wyborów 25. 
czerwca br.

— B P

Ja5i się posłom spieszy do wyborów.
N i e d o s z ł e  p o s i p d z e n i f c  p o d R o m i s y i  d l a  o r d y n a c y i  w y b o r c z e j .
-IW7A 1-7 I..i  / i .. v . . .  . . . . . .WARSZAWA A 7. lutego (tel. wi.). Mą • ćjziś 

Musiała zwółana ixxJkiointsya udmini4tmcyjnA dia 
obrad nad ortiynucya wyborczą d h  m.^sr Posie­
dzeń k nie przj^szło do skutku, ^dyż ani min. Dow - 
tarowicz, an posłowie nie. przvbyli, mimo_, żc za­

wiadomienie o posiedzeniu otrzymali przed ''g o d - 
niem, »

/godnie z wnioskiem p. Mirka uchwalono, 
ab) komisya administrac.)jna w następnym tygod­
niu p: /oprowadziła wybory nowej jwdkomisyi.

!’oscł tow BarHeki zwrócii uwag., na saboto­
wanie tej sprawy przez rzad. Marszałek ośv adczył 
na to, że zwróć' uwagę rządu na tę niey bściwość.

Straszliwa * katastrofa ja d o w a  w Rosyi.
MOSKWA 17- lutego. jPat.) Stan rzecz\ w 

gabern'»ch cłctfujących pogarsza się Wobec ka- 
^ irofairijgo »ianu kolei1 i sabotażu stosowanego 

globem*" uroazajue ^tortai czające zboże dla 
- oostarczopo ootąd na staeye wyjt u  >vvcze
Ź  ̂ 'v ^  2,200 UOO po tów zbo.ca co sł mowi 8 
Tror_ P^zuwdywanoj przez zrćiAScowa.iy tło mi- 

■him plain raoipritrzjma W kolach sowieckich 
j/jfT111!' aaic, że w okresie ón nouiyah

orow, iQśl' obecny stan nie u/ognie zmianie 
^  ze p o ł o w a  g ł o d u j ą c y c h ,  

lę- r/£jsa zułeoa wrtrzyinaiue aa sżeregu hnii ko- 
harJ? lCr lMł «wu tygodni w'SZ-1h ich \md-

f .ó*^ewozowych z wyjątklvm ładunków zbo-
f t . i T  ° ba,,r.y  b u t t z ^ e p id e m ie ,  ty -

iouwościch ogara, ętyili giodezn nad-

ehoiizą coraz bardziaj ponure wieść: W r* któ- 
r,cft rmejscowościach g u  b e r n i i u f i r  s k i e j 
w y m a r ł a  p o ł o w a  l u d n o ś c i .  S T i ie r te l -  
n o ś ć  ** p r z y t u ł k a c h  d z i e c i ę c y c h  d o ­
s i ę g a  »0 prc.

Rość koni w guberni znm sjszyła się dotąd 
o 30 proc. Identycz le stosunki panują w gu­
berni Attmarskiej.

Dr RDAM PRÓCHNIK

□łieje Cfate nbm u  Polsce
do nabycia w  Adminisiracyi „Dzunnika Lud.“ 

z Cena 150 nik

W obronie kultury.
P r z e m ó w i e n i e  s e j m o w e  t o w .  o o s t a  

tt.  B a H i e f c i e g u
Niedawna to przeszłość glf) w całej zach > 

diuej Eisnopue 'mię Polski było sksrzgtnie wyto* - 
ślaiw ae wszelkich leksyko iów połitvcziivcb; diz1- 
siejsi nas> |x>litycari przyjaciele i a  .a i ; pozwa­
lali nam nazywaj się Polaku-ni, nazyir^jąc nas 
tyljAł ŁoLśkim' Rosyajiami. A jedjiak janię Polska 
żyło, a  jeanalr im ę Polski było potężne, cfziękj 
nietylkr* bohater-kim wysiłkom tych, którzy padu 
zs wolność Ojczyzny, lecz rówmież dzięki swie. 
tnym ijnieuioju Mięki»wiczóvv, Mątejkóvii i y  szyst- 
kizth, którz*1 dfcwjgneb i dźwxg2 li sztukę polską, 
I rząd robotniKow i fcmopów, oceniając tę silę 
i Jpotęgę czynnika, jakim jest kuliura i sztuka 
v. dn. 5. gmlaua 1918 r. zadekretował AimiŁitoryum 
SztuŁ' .i  Kułturj a  przez to chciał ?,aznaczvć, 
że sziuto i kultura 'idaue nod wialkł protekto- 
rai ludu poLskiegc. a przia to ebciai stwier­
dzić, że tep potężny czjiuhk sztuki w połącz©...u 
z  wewnętrznym czynuikizm kTółocaunTii Polda dk 
naimększe i najwspanialsze wyniki w k iem to j 
yijzwolenia tworczydi sil, arzem, ącyełi w sp*>M 
czelistwie joLskiem
MACOSZE TRAKTÓWAME PRZEZ NASTĘPNE 

RZĄDYf
Min. Sztuk‘i i Kultury zawsze dv!o podej 

rżane dla naszej prawicy Obawianc iSę, ażeby to 
Min. nie stało się prz}'padif,&nt propagandy wol­
nego ducha ,vśród iufljwej d .mokratycznej Pol­
ski I oto, korzystając z ciężkich warunJcóyy na* 
szj^di materyalnyih traktowano to Mul jak osta 
tniego kopciuszka. Budżet Min' steryum Setuki i 
Kultury w roku 1919 wynosił pięć milionów mą- 
r t ł ,  a kiócł): murka polska wielokrotnie ąaatfla 
— budżet Ministeryum Sztuki i Kultur) mowu 
wynosił pieć milionów marek rta rok 1920 i 1921' 
i dopiero na rok 1922 poctw ższoro ów budżet 
co stu pięćdziasfęciu milicnów marek Lecz cóż" 
to jest śto pięćdziesiąt milionów marrK W  takich 
v. aminkach owo inMsieryuni nie ntoglo jpeł 
niać zadań, kt$re na non ciążą

-Me niebezpieczeństwo jeszcze zagraza. Mogi 
by się znalezó jakiś dzielny i r ' iater, stoj'ący na 
czelt- togo resortu, ktoiy nunrlby apelować ab 
Pzadu, Seimu, i do opinii puliU-zne, o środki 
i poparcie. Niestety, Wybierano l u d -i, śmiało rzec 
nmzna, .laji^eszczęśliwnej. P Mi i ter Przesmyc­
ki z Min. ‘ Sztul i  i Kultury chciał uczynił Mir 
jąlmtfcłoictirą cłitiał uczynić Min do rozbawia­
nia zasiłków różnym t. zw.' lirdziom tairaiu rO- 
czy wiście ludzi talentu r.i'1 pooarł, piogramii 
rozwinął, srrawy ra  natezybnn gruncis 'nk0 p o  
stawo i i Min. podkopał.

Przyszedł j »  p Rrzcsmyckim p. loutiownuzy 
p, Hcurich [leżeli p, Przesmycki miał jeszcze 
ińbyto jakiś program, Dolegając,1 na rozdawani*, 
jałmużny ludziom t o lontu. M p, Heunch już za­
łożył rękę na ręki- i nic nie zrobił.

P. Ikuricli opranczył swoją roię do podpi­
sy wania prą ,e:kuw. kton* mu podsuwano, a  po­
żali m chodfeił do iiu... eh tnitóistrów 1 przekony­
wał, ze trzeba jednak dawać pewne zasiłki Mm 
Kultury. Jeże1 mu odmawiano, to nie gniewał
się i Min. zaprzepaszcza



2 ^DZIENNIK LUDOWY"

’ * SZTUKA A IJUp.
0  cóz tu. płosze panów idzie? Sama ka-ążku 

naukowa, chociażby najkp,ej ułożona, sam ele­
mentarz, same dżi-do fachowe, nie potrafi jesz 
cze mas zelektryzować. .feż*Ai te tłumy stoją na 
rrzłdm poziomie, to Kmzfca me potrafi prze- 
MimaS rej ikorcdpy obojętności, pocT którą drze­
mią ja rasy To uczynić powi-mra i może sztuka,

żywy i potężny głos może To/ła-nać tę. sko­
rupę. może zelektryzować s«»okie masy, może 
je pennąe w Tut runku ztunikow*nia w olnej twór- 
caośui T*n litu, który sijrun łając swoje dziej i 
we wdanie,' Jąży fto tego, aby stać się gosp d*- 
rzem na tej ziem, — ma prawo do czystej, szla­
chetnej rozrywki m® tej, kiorą iftu daje karczma.

Wszak jeśli walczymy o '8 -godzinny dzień 
«obovzv to n'e tcilatego, ażeby' robotnik poniewie­
rał się w karczmie, ale żeby w* ciągi- 8 godzin 

> wolnego odlpoczynku roógJ budować’ swoi a du- 
toę Kidżką, móg1 zostać tzłow.Arerru

Zdajemy- sobit sprawę z tego, w  jak .sm u ­
tnym Stanie pozostawały nas rządv najeźdźcze Ta 
kultura, która była rwor^otta w biegu dziejów i 
wieków na ziemi 'naszej, była ruiną. Zniszczono 
te żywe słowa, żywe dokumenty .świetnej kultury 
lu d  naiazt sie w niewoli fcicon.j. I otoz przed 
nasui stoi wielkie zadanie odrobić przedewszy ?t* 
kieiną to, co w spuści jhrie otrzymaliśmy po rza­
ziach najeżdzjczych Uratować z zabytków naszhj 
kultury, oo jeszcze uratować możata. Nie możemz 
patrzeć rałpem dbojęftnwn na To, jak z zabytków 
architofctujT. poczciwy tud w niewiedzy bierze 
oegiełli i buduje cłitewy 1 ścichrae. Te rabytk, 
.mtsza być otoczone czc.a. Nie możemy patrzeć 
obojętnie na to, jak najpiękniejsze dzieła naszych 
mistrzów Matejków I Chetoiońśkiich wywożone są 
•.agran cę. Czynią to hatriłarze.

Zdaję sobie sprawę, z»  szerokie masy 'narazi* 
nie pojrmńą tych wartości, tych skarbów. Czy 
chłop który pędził długie lata w nędzvt triethii 
w cpo<3eTuu n.w et, czy robo trik  mosra zrozum fćć 
dcsitocdą wartość praradania tyrh skarbów, wszak 
W wygryz/nne nędza rfczy nie mogły widzieć 
tych właśme rzeczy Ale w  Polsce demokratycz­
nej, niepodległej demokratyczny Sejm jest obuw a- 
zany otworzyć oczy na te właśnie wartości.

1 dlatego tu trzeba podjąć wielką prace pro­
pagandy. P-mowie wiecae. że jeder z ińajwięk- 
.szyidi twórców tost-Ht, Adam Mickiewicz, m a­
rzył, jak o "ajwyższem szczęściu, żeby księgi je­
go zawędrować- mogły do cł*»t, do izb ch’oó*4cieh 
. robotniczych i z»bv iam były czytane i razu- 
mane.
■ . I M M l H n H H i n S H M a n H M H M M n

3  teatru Wielkiego.

W KW  H 20N ‘* komedya w 5 aktach M o l ie r a .
(Dokończenie).

Ualkdam dusznie ponadto, choć niepotrze­
bnie z zawiełką dbzą złośliwego szyderstwa, 
podnosiło się 'trum  z powoau kiłku wystawto 
nych iztuk, które okazały ,-się ponon. jnym p ooam. 
i oczy wijcie lnam i' zakończyły swój żywot na 
oesfcacfc scenicznych. Godzę się najzupełniej na 
na, TT powinien być podniesiony stopień wymo­
gów przy kwalifikowaniu utworów przeznaczo 
nych do graria, i ż« pobłażliwość ^>od tym wzglę­
dem nie ma na swe usprawiedliwianie żadnycli 
łagodzących okoliczno ci. Lecz również me ‘ma 
it«prawiedi'wierna bezwzględ i* prownazona kara 
nania, domagająca się głowy dyn.która za to, 
żetóerując trzrma teatrami, wys łając i i ę nad utrzy 
'najurai równowag budżetu, reżyserując sztido 
i grając w nich jako aktor nie jesł skrupulatnym, 
rastym krytykiem,poświ--cającym h u ą  część cza­

su (Ba właściwej oceny przedkładanych utworów. 
P zoczą komisy! teatralnej było postarać się d a 
teatru o fachowep o d kadćę Iiceracktogo, ktorego 
ł/osiada każdn szamrjąfcy się teatr i  jej jest wi­
ną, że zachowując sobie prawo krytyki, a od­
trącając stale obowiązek inicjatywy naraża na 
zwiarfc dobre- imię powierauncgo jej pieczy tea­
tru. Naw nasram dodać rmibaa. że zwracanie się z 
nretensyanii za wybór repertuaru do sekretanm- 
ru teatralnego jest >w:aabmem myleniem się co 
db komp-tcncyi sekretarza, będaoego w zasadzie 
urzednikwm admi . istracyjnym

POTRZEBA SZK(3C ARTYSTYCZNYCH
Uo my w tym kierunku robimy? Dotychczas 

nic, a ehctłny się pozbyć tego Mwn Szhiki i 
Kultury Do tego wstydu nie wolno .nam dojiiacić. 
Trzeba rozwinąć propagandę, ale trzeba do tego 
łudzi udpowdednio wyrobionych, trzebu zorganizo­
wać zalriady oo.iowieor.ie, rauczycaeli musimy 
kształcić. Tu n'e wystarczy nauczvc,el, który tyl­
ko umie nauczać elementarza czy też jakichś in­
nych wiadómwści z zakresu pizjitidy, fizyki jtd 
TY. trzeba sp żeyalnego ■imitowanie ca a tej sztuki, 
tu trzeba sipecyalnego, głębokiego odlczucja J* zro- 
zumijnia tej rzeczy, tu trzeba przede-wsryslkiem 
wolnej uiicjafywy-, n'e dający się krępować ja­
kimkolwiek ustawami, czy jakipiiłkolw'ie'v prze­
pisami.

Ile iny potrzebujemy szkół sztuk pięknych, 
ile akackunn! l aną posiadamy w Krakowie oku­
ciem,* sztuk pęłtoych, ale kiedy tu starano się 
n e wiem jak drugo o  powioła.iie dd życia aka- 
dsmii w Warszawie, 1o spotykano się z odpo­
wiedzią odmÓMóią. Dlaczego? Dlatego, że p. mini­
ster skarbu boi się, zeby to nie .bvła nyższa uczel- 
nfa, Oszczędności che'* na te] splawśc robić. .

Dzięłc oszczędnościom mamy na każd|ym kro­
ku uszczuplono irodki na HaipoIrzeón:ejsz& rzeczi- 
Bezjnobocic jzaleje, a p. Michalski nie rls  wie 
o t«m, bu un jest ruinistm n uszczędżania, ałe 
jdk Ttistorya nazv,'ie to oszczędza .ue nierozumne, 
któr° doprowadziło w  wyniku do zarazy we­
wnątrz kraju, które diopr 3ivadżiło <Ko tego. że 
bezrobotni nie niają żadnej ppeki, które osta­
tecznie sprowadź • zaJame ne i  unj-y stivienifj ta- 
k ,j|i mstytucyi, jal- min. sztuki i k .r  ury. Słysza­
łem, że p. "Michabdr. me zamiór w dalszym ciągu 
pnuwauzić rfwoją politykę oszczęikiośai i zapro­
ponuje nam niedługo zniesienie mi'iisterstwa zdro­
w ia bo i <fleczego | i l  ma znieść — zarazę już 
macir.; następnie prawdbpoacbnte po]dz,e mini­
sterstwo pracy i opfda' spoh-iomej. Albowiem p. 
Michałśk tyrh rzeczy . po}ąć r‘ zrazu niec nje 
może.

ROBOTNICY PROTESTUJĄ PRZECIW AhTTlKUL­
TURA] .NEMU V.NIOSKOWi

Mamy się kurow ar jedm ą wyt^mmą, mamy 
tworzyć te, co jeśl naszą najważniejszą potrzeba 
Obok oświaty mm kuitwy sztuki niemniej jest 
potrzebne, bo jeżeli ośw ata  Wałczr z mrokiem, 
to sztuka elektryzuj®, ooam e ra  to światło, roz- 
pętywa etueb wolny twórców. Kortrisya konstytu­
cyjna btytfti od roku wniosek zniesienia mii. wen­
tylowała i jakbi ogarnięta wewnętrznym v-śty- 

— mb m m immmmmammmmmmmmmimmmmmmmmmmm

jakto istały motyw wszvsftS<a. zwalczających 
ooecną dyrekcyę czvnnikóv,’ przrwiia sie w eg- 
zagerosanym to rir  gtawiany postulat wielkiego 
repcrtiraru

Bujani w >błokaicti jest rzeczą piękną, o ile 
chodź* o dziedzinę’ abstrakcyjną, 'jcżrcli jednak 
idzie o  oele praktyczne, trzeba nie bujać ale 
stać na gruncie realnych wartości. WieEki reper­
tuar «ymaga tych załr.v«ń, które z 'wyżt j przyto­
czonych powodóv nie istnieją i  dlatego lepiej 
żo się obywamy b?z niego, niż gdybyśmy mieli 
oglądać spaczoiw dziwowiska. Poza tem, jest nte- 
ulegającyn/ wątpliwości jjewnikicm, że rie pu­
bliczność cfla teatru, ałe teatr jest (Ha publicz­
ności A tę wdblieznośc nową, powstałą z wa­
runków wojenny oh i powojennych, trzeba dopie­
ro wychowvwdć dla sztuki, trzeba jej zwolna 102- 
szrrzać horyzont, podnisić ja i *rszla'.b itniać sto- 
pmowo Dawać jci ciągle db trawienia ateydiieła 
ji-.ł,rże dla zadowolenia estetycznych koncepcyi 
1 wzruszeń miłośników prawdziwie wi f«i j, czy­
stej sztoki, bvłoby potl-mantom mafcryelnego by­
tu teatru. 0 tem samem urtiemożliwim icm wogołe 
jego istnienia.

Nic mam wcale zam ian kruszyć kopii w 
obroni* dbtychczas; owego systemu i charakteru 
teatru lwowskiego; patrzę tylko oczyma riieuprzt- 
dznnemi, zdając sobie sprawę 7. wszelk‘oii jego 
wad — które jednak nie- unoważniają jeszcze do 
biadania wielkim głosem nad „upedki-rai" sztuki 
toairalnei we Lwowie —j i z* jeyo godnvdi uzna­
nia wysiłków Opinia ugoto zgo(N się z  prew.io- 
sćią ze mną w tem, że za dyrekcyi obecnej stoi 
toatr o wiele wyżej, niż za dyr,-k(y 1 p  Tarasje- 
Ancza, k?edy 10 kompletny chaoo . fi(iwrcv« wytwa-

aem wal ała się, aż dobry ks. Lutostowsk* pcz. 
zwyciężył swoich i wniositi przedłożył. Przeciw­
ko tanu  wniosku w i. jaic najenergiczniej i jak nuj 
kategoryczniej w :mieniu roóotników protestuje.

Polska, j»k wiecie, nieszczególnie jest \r-idua- 
na wśród narodów europejskich, nawet przez na-II 
szyci, przyjaciół Polsku niespodziewanie wy­
szedłszy z  ruogiły ebejowtj, temu państwu tro ­
chę przestrzeni odebrała, mmu na nagniotek na­
stąpiła Za gran1 on stale na spowiedź nas biorą, 
czy naprawdę jesteśmy czynnikiem dodatnim. Nie 1 
armią i twfercizórri imponować możemy zacho- 1 
aowi, nie nogactwrmf, bo n,e aorówn-imj pon 
tyto wzgiędem’ ar.i Anglii, ani Star.om Zjednoci,j- 
nym, ale naszą kulturą wewnętrzną i musimy so­
bie wywalczyć wśród ludów należyte ótanowiskn.

Nic wiem. czy Panowie interesowali się opi 
11'air i pism a.igidskich o wystawię naszych tw ór­
ców: Noakowskiego i Kuny — rzeźbiarza. Są- ' 
dlzę, ze Panowie coś o tytoh twórcach słyszeliście; 
nie jeslośmy tałonic nic- wędzący; jak 11. p. Mau­
rycy Zamoyski fok/zyki: lirabuj. Tek, hrabia Za­
moyski, który, gdy go zapytano się, czy nie wie 
cos o Boy to, .odpowiedział „ i r. -. onnua (r'eznany). 
On, hrabia, może nic nie wfadkiać, wystarczy, 
ab>r w dlaisi.> m < iągu knocił w Paryżu, -  my mu­
simy biai na innym gruncie, musimy wiedzieć 1 
m kć świadomość naszych skarbów, ażeby nmiieć 
potężnym językiem przomaw:ać do zagraricj An­
glicy niechętni nam, Anglicy, którzy trakiujn nas 
jako paryasów, unoszą się nad naszymi inmtiza- 
rni. Polska jpowm a  ]rzcmav.!iać jęzrk  ?ni wl 1- 
kim, godiiytn, ni( żebraczymi

C o  w c i n a  p r z y w o z i ć  z  C z e c h o -  

s ł o w a c y i .
WARSZAWA. .17. lutego. (Fal.) %.Kuryąr Po.- 

*ki“' podaje: Stowarzyszenie kupców polskich ko­
ntur licuje, żc będa udzielane wyjątkowo w iloś­
ciach og-miozo iych rozwolenia na przywóz z 
Czcchosłowacy1 następutacyth towarów 1) IBoary. 
wódki i koniaki w ten tyngei.ie  pól miliom kor. 
czeskich 2) samoch ody osobowe na d mil. ko1’ 
czeskidti, 3) wyroby włókiennicze, jedwabne, pul- 
foch* abne i kobierce wełniane no 1  i pół mi’ 
kor. czesk-ch. W  razie utrudnień w uz] s ła ­
niu pozwoleń przvwo2owveh Wmnc się zwracać 
tło Konsi-iatu polskiego w Pradze

—m—
• \ A ,‘y'

rzafy stan niemożliw;* na dłuższą metę db u trzy - 
mama Mimy trzy teatry, freto.chcya puł-.czno*- 
ci zapewnia równowagę budżetu, manij kuftoł w; - 
bitnych sil aktorskich, widzieliśmy szereg przed­
stawień, których nie nowsty dzilby się pierwszo­
rzędny teatr stołcczoj-, oo świadczy, że istnieją 
u  nas wszelkie zadatki nu piękny rozw ó byle­
by tylleo nie ^-araliżowcMO najlepszych chęci, nie 
gn.-.z.ono morału, ńie <h, skredNiowano wszystitie- 
go tylko dlatego, że są osi źałatwietua osobiste 
poruchunk , osob*.ste ansę. I dbdam, żfc stosowa­
niem bezwzględnej negacr' nie zysfciiie sie jesz­
cze palmy znawcy sztuki ~~ hałas, który sic 
czvni koło siebie, nie jest z pewnością szumem 
skrzydeł -sławy, fi negacya nie jest tworzeniem

Na rec;‘iuvę /. uroczystego przedstawienia ku 
uczczeniu 300-letniej rocznicy urodzin Moliera, * 
, Szkoły zon", pozostało. m: -mało miejsca. Słre.śz- 
czając się nowiem, ,że kometlya ' nieśmiertelnego 
jiisai za wy szła na baszt-j scenie ;>od każdym wzglę­
dem wzorown. Prawoziwię-estetyczną satvsfakc 4 
było patrzeć na charakter ■ i styl gry p. jusftana, 
którego zadziwiający rozwój konstatujemy z kazd i  
nową ,cgo kreacyą. Pan Justurn w roozaju swego 
taientu posiada tę sziat^ietną ,,vis coniica", Której 
przejawy nie mające nic wspólnegr- z sza-żowanie*3' 
czy płaskośrią, |X)zwaiają mu na utrzymanie ar­
tystycznej powagi w każdej kreacyi (iwwagr ta 
może być najweselsza w świecit*). A co więcej p. Ju- 
sliaii posiada szeroką skalę odtwórczych zdolności, 
skoro w repertuarze jego obok groteskowo-humo- 
rystyrznej kreacyi prof. Pytla, zmieści-' się rnożd 
tak tragikoiTiedyowa kreacya jak Arnolf ze „Szkół) 
żon"

Pi ócz togo artysty -wdziękiew oaiuraiiUMa *
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Snrawa urzędnicza w Sejmie.
00 zaÓTK. sirrępowć) iie, tak j«k rue grozi' ono nauctWARSZAWA 17. lutego (Pat.). Na <teisi«jszeni 

posiedzeniu sejmu przystąpiono do pierwszego 'wy­
lania . ; , _ . . ,  ,
ustawy o państwowej pomacy przy odbudowie bu­
dynków zniszczonych lub uszkodzonych skutkiem 

w c*u|y l budowie budybków dla osadników.
'Projekt rządowy puprzedni /ostał odrz.ucom w 
pierws em czytaniu, Obecnie rząd proponuje zmia­
nę, wedle której zamiast 10 in. r sześć., zapomoga 
bezzwrotna może sięgać łączrtfi wartości iprgo- 
wej 30 m. sześć, drzewa tartego. Osadnicy mogą 
również korzystać z kredytu na odbudowę.

Po przemówień vch p. Dębskiego (P S. L ) 
i Czetwenyńskiegr (Z. L. N.) odesłano sprawę do 
komisy i pętam y pracy.

Dalej przystąpiono do ustaw

0 państwowej MUzbie .ywilnej i organlzacyi władz
dyscyplinarnych.

Na wniosek p. Opali głosowano imiennie nad 
poprą-? ką p. Rrzrsztofórskiego do art 41. o skre­
śleni" autom atycznego awansu dla mzędników. Po­
prawka przeszła 122 głosąnii przeciw 00. Przyjęto 
poprawkę p. 1 cderowicza, że • urzędników sejmo- 
wych mianuje marsza fok, dalej poprawkę p. Gic- 

'śii do prt. llo , że urzędnik nie mający prawa do  
cmer. tiir\ otrzymuje przy zwolnieniu 3-miesięczne 
wynagrodzenie, o ile Jednak nie był uprzedzony o 
zwolneniu w terminie 3-miesieczijym. Przyjęto po­
prawia. p. Rajcy i wniosek rządowy, że ustawy 
obnwi;i/i,ją 0 (j 1. kwietnia 1022.

Oire ustawy przyjęto w trzeeem czytaniu \xraz 
7 rezolucyatni z których jedna p Smulikowskiego 
żąda wymierzenia mnożnika według danych Głów­
nego Urzędu Statystycznego dotyczących wzrostu 
drożyzny, a druga p. Rajcy żądająca "zniesienia w 
ciągi! 1?. dni projektu ustawy 'o sludsie cywilnej 
d!.,J urzędników kolejowych, pocztowych' i 'idiegray
ficżriych. >,

Przystąpiono do trzeciego czytania ustawy o 
>r esieniu ministerstwa ktiltury i sztuki.

P. Ba.!' cki ośwadcza, te jego stronnictwo bę-1 
0 dzie glosowało za wnioskiem któty wpłynął ćto 

prezydynm sejmu, aby przy prezydynm Rada mini­
strów utworzyć podsekretafyat do spraw sztuki’
1 kultury.

Wiceminister W PI i 0 .  P Łopuszański wy- 
stępiiie. w obronie wniosku rządowego o pi y łą -  
g-zenio. minuterstwa sztukf 1 truł tury du ministerstwa 
oświaty. W ministerstwie oświaty nic grozi sztu-
I l l E L i i i D n B B B H H B B H B K n M H H n i

całym powabem wszystkich zewnętrznych warun­
ków ujmowała p. Łozińska iako Anusia, „naiwflig 
młoda, wychowapka Aruolfa". Sądzę, że nie będę 
nięgr/eczn, jejflj stwierdzę, ze artystka tej miary, 
co p. Lo/mska nie powinna niiiać się z. swem po*, 
wołeinem i stawiać na ilrugiem miejscu szlachetniej 
szego typu swych uza.ilmeń, siu>ru jego zaiety, 
s.ą tak przychylnie uznane

P Melina grat młodego Horacego oopzawnie, 
zarzuciłbym mu tylko zb> ruta ruchliwość, robiąc 1 
wrażenia, ze gra człowieka ze -prężynem mni człon­
kami. Dobra bvla para służących (pp. Malinowska 
i  ćirojewski), p. Loi liman stworzył Charakterystycz­
nego mieszczucha ku pełnemu zadowoleniu. P La- 
rewied ma, że się tak wyrażę, zmanierowany wy­
głos

Przeostawienu było może jtdnem z  najzdol­
niejszych. Gdyby nie nieszczęsna wada, stale po­
kutująca wśród naszego zespołu — a mianowicie 
brak pamięciowego opanowali ia wierśzS, który skut­
kom tego wygląaa chropawo i 'kulawo — powie- 
dzkłilym, że było bez zarzutu

Nu marginesu chcę zwrócić jeszczt uwagę na 
to,, że teajjfc lwowski nic powmien iść śladem te­
atrzyków amatorskich, co do nieptimctualności wy 
‘•o-jtoczynaniu przedstawień. Czekać cały kwindrans 
& Podniesienie kurtynę od zapowiedzianego na fl­
iszach czasu, to trochę za długo, jeśli się zważy, 

«- Mę nadto musiało wysłuchać przydługiej pre- 
lekcyi prof Czernego. A podziwiać Moliera aa sce- 
ine przy pustym żołądku do god 11 i pół to 
Wpłltwdę jest bohaterstwem.

Artur Cw.kowskt.

która tam jest rqirez.cn to w ana w o obnym wydziale. 
Całą ustawę przy jęto w trztciem cgytanin. _ 
Dalej przyjęto w tizeciem czytaniu ustawy

0 zakładaniu i utrzymywaniu oraz o budowie pu-
bl.cznj eb szkół powszechnych

jak również rezolucye p. Zrnitrowihza w sprawne 
budowy szkół na kroach wschodnich - zachodnich
1 p. Cieiii ;tżebv przy budowie szkół uwzględniono 
także sale gimnastyczne i urządzeniu Kąpielowe.

P Mierzejewski uzasadnia swój nagły wnio­
sek

w sprawie ochrony granic wschodnich,
domagając się wybrania komisy i rraiącej zbadać 
liczne niedomagania. t

Minister spraw wewn Downnro? icz oświadcza, 
że stan rzeczy pod wielu wzgledam1 jest niezado­
walający, lecz sprawa reorganizacji oenrony granic) 
jest w toKu.Minister jednak uważa, że dci /owo nie

PARYŻ 17 trtrgo. (Pat.) Odpowiadając w 
Izbie gmin na zapytanie radykalnego śocynlisty 
Buisona rświaaćzyl Poincare, ze \izad  irancusł, 
pragnie jak najprędzej i jak na jak1'te -z mej przyjść 

f z  pmiaaą giodnej hrd-oości w Rosyi. Przy pomina 
jprz) tent, że Izby ustawodawcze francuskie w 
poczstJOiu ludzkości uchwaliły już on nośne kre 
cyty yv sumie 6.000.000 frankoyy- oraz że Rozatem 
•zereg stowarzyszeń i osób pr>ayfatnych zebrał 

również tpsoyv»2!\e swłny na ten cel. Na-tępoic da­
je prem ier ębt-az toczących się ottacnie w le, 
spraw ie r o k o w a ń  p o m i ę d z y  N o u I e ti s  e m  
a R k o b i e 1 e w e ni, K r  a s s- i n e ro f C z i c z t r i - 
n e m

Pt/Incarc stwierdzi’ że noty rządu moskiew­
skiego są obecni: redagnycane yv sposób o wiele 
bardziej uprzejmy Nie znaczy to jednak aby

Ustawa 4nwa!pdzka na pap erze.
RZ^D CHCE POGORSZYĆ USTAWĘ

Chociaż ustawa z dmą 18. marca 1921 r o 
zaopatrzeniu inwalidów yyoienny.-h i j rh  rodzin 
oraz o zaop itrzeniu rodzin po poległych 1 zmar­
łych, który.h śnnerc znajduje się w związku phyy  
czynowym ze stużbą wojsk iw ą (Dz. Ust. R. P. 
Nr 32. poz. 195). dotychczas ńie została i t ta l i  
w życie wprowraJteotia i chociaż tnv alid/i .ni» 
dostab dotąd nawet Tahezek, obiez-anycli on jesz- 
czo w grunn-u roku ubiegi.go, r/Ąd w niósł 'obs 
cnie nowy projekl, zmieniający zasadniczo i to  
n a s z k o a ę  i n , WaI i dó, w t ę  u s l  a w ę ,  która 
swxgo czasu Sejm niemal jedr.o myślniti ućinyalił 

To w- R e g e r  w sJjmoyrej komisyi nwalidz- 
kiej po sta v it wniosek -przejścia do porządku dzjei- 
nego nad yrojeklcm rządu", oraz rczolucyę wzy­
wającą rząd, -aby j a k n  a j r y c h  1 e j w y p ł a c i ł  
w s z y s t k i e  z a l e g l e  r e n t y  i n w a l i d z k i e  
w mysi wstayvy z 18. marca 1921 r  za cah rok 
1921

Po długiej dyskusy 1, w której Wszyscy mow 
cy bardzo ostro krytykowali zachowanie się rzą 
du, w n i o s k i  toac. Re g e m  u c h w a l o n o  j e ­
d n o g ł o ś n i e

Ffonfe r e n e y a  rłeleqatCTc m a l e j  e n t e n t y  
w  s p r a w a c h  f i n a n s o w y c h  i g o s p o d a*1

WA.RS.7AWA 17. Imego (teł.- wł.). Rząd ottzy- 
mat zaproszenie do Belgradu na przedwstępną kon- 
rerencyę eksjiertóyy finansowyełi 1 gospodarczych 
małej ententy. KonfeiTncva ma się bdbyć jaod Ico- 
niee lutego, co jest w związku z Iconfor.-ncya w 
Oenui.

\

pTOłAżŁowianej we wniosku koną;syi raczej przyery*
nifoby się do spóźnienia lozpoaętej już pracy re- 
organizac) inej. Po przemówieniu p. Griinbauma i 
Lutosławskiego, odroczono dyskusyę nad tą sprawą, 
do przyszłtgo posiedzenia.

Po przyjęciu w arugiem -i irzecien czytaniu 
ustawy

o przedłużeniu terminu do wnoszenia podaft o oU
f ^  w spłaceniu daniny, ^

uchwalono nagłość wnosku ics. Kaczyńsk’ego w
sprawie

rozwtełmożmaiącego o.ę bandYTyzmu.
W dyskusji nad tym wnioskiem min. Downanowicz 
zaznaczył, że w niertfugirr okresie polieya pań­
stwowa osiągnęła większe rezultaty, aniżeli tego 
można się było spodziewać. O pracach przygoto­
wawczych rządu w tej sprawie mjnister udzieli wy 
laśnień w komisyi. ^

Następne posiedzenie we wtorek 
Na porządku dziennym tego posieugenia znaj- 

duje sip  wniosek la Ca klubóYY w spraw je term* u* 
przyszłych wyborów.

novrisko względem rzadi sowietów — s t a n o w i *  
, k o  n i e  p r z e w i d u j ą c e  w ż a d n y m  ra- 
z i e  u z n a n i a  t e g o  r z ą d u .  Francy pospie­
szy la dla jeńców 'wrfjennrch i cywilnych w-dłosy' 
z pomocą a  obecnie niesie pomoc gloAriącym, 
lecz nie oznacza to bynajmniej ofioyalnego uzna 
uia sowetów. ,

Azarwtmy Krzyż frarcusk,. który nje jest £n- 
stvtuc\rą rządową, może pozostać w kon ta tóe  z 
delegatami siw .etów- — Francusku .zby ustawo- 
dawcze, uchwalając pr-swieszenie Rosya z  Dotno- 
cą, chciały w t:n sjpostyii pomoc iłocSnej brdnos- 
ci rosyjskiej jak nt.joaraziejj skutoesmip. Rząd frgn- 
tntski uczyni) wszystkr», abj’ woli pariamentu sta­
ło się zadość.

Z j a z d  m i n i s t r ó w  s p r a w  z a ^ r  p a ń s t w  
b a ł t y c k i c h  w  W a r s z a w i e

WARSZAWA 17. lutego (id. wl.) W nrj^I 
uchwały konfcrencyi łłeDingforsie odbędzie sij 
w krótkim czasie zjazd ministrów spraw zagranicz­
nych państw bałtrczkich w \\'a,-szawić. Zjazd prze­
widziany iest na pierwśżą połowę marca

M ARUNKI POD lAfUFMI FRANCAM MOŻF 
WZNOWIĆ SlOłiUNKl 2 ROSYA.

PARYŻ 17 lutego (Pat.). Hayas. Grapa ;u r -  
lainentarna dia strzeżenia interesów francuskicn w 
Rosyi-powzięła uchwałę uzależniającą wznowi ;nic* 
stosunków 7 Rosyą. od wypełnienia ^ustępujących’ 
warunków. 1) „yraźne uznanie wszystkich zobo­
wiązań zaciągniętych przez rządj: poprzednie 2) 
całkowita restytueya majątków pray i interesów 
francuskich vt jakikola iek spoellb poszkodowanych 
oraz. indemnizacya ponieśtonycli szkód 3)prz-w ro 
cenie prawa r. łasnośe1 oraz swobóćl ind'widual 
nycli, jak również gwarancyi prawnych, 4) u yska- 
nie prawnych gwarancyi dla zapewnienia wykona­
nia oowyższycn wantnków

ijj r

ttOSRWA UPOMINA SIĘ O POSŁA DABALA.
,,Ciołos Rossiji"' donosi z Moskwy : Koniisaryai 

do spraw zagranicznych wypracował notę do Nie- 
iiiidei i Polski z jx>wodu losów komunistów' Maksa 
Heltza (który na czele szajki dopuścił sic wiele 
morderstw i rabunków rzekomo w imię zasad ko­
munistycznych) i ;rosła Dabaia. W nocie, która 
ina być *v tych diiiaćh wysłana, rząd rosyjski do- 
magn się złagodzenia lasu obu uwięzionych, a szcze­

g ó ln ie j Heltza, który został skazany na więzienie, 
dożywotnie podobno jest trronany w okropnych 
yarinkach Oprócz tego rząa'*iosyis(ci dom aga się 
ou Niemiec wypuszczenia Heltza i postawienia go 
do Rosyi tak, aby n u g ł brać udział w posiedzeniach) 
sowietu moskiewsKitegy.ł. którego zo&ul honorowym 
czlonkieai

Francya niesie pt nwc Rosyi
trwając na stanowiska niauznawanlr rządu sswiatćw.

Franera miała obecnie zrn ieriić ckitycitCEasowe sta-



„DZIENNIK LUDOWY" N r/ '

jYowini/ z dnie.
L w ów , 18 lu tego . 

REPERTUAR TEATRU MIEJSKIEGO WE LWOWIE
W sobotę o godz. 039 .Powrót po kotnedya 

Niemce* Icza (staraniem Komitetu rozrywek ylla  mło­
dzieży)- . .

W  sobotę o godz. 7 30 »Żydiiwka*, ooera w -4 ak. 
Halevv’ego. (WYSI^p gościnny VV. Kacz.tiara)-

W niedzielę 19 lutego o godz. ,3 30 Rycerskość 
wieśniacza . opera w i ikcie Mascagmegjp (z 
i, Mannem) oraz , Pajace*, opera w 2 aktach (z Arga- 
sitiską i Prawozicem).

W niedzielą o godz 730 „ich czworo", tragedya kutej 
głupieli O Zapolskiej.

W ponic—ialek o godzinie 730 .Cyganeria", uptia 
w 4 antach 1 ucjiniego.

* We wtorek o godz. 7‘3Q ,Tannhauset , opera 
w 3 akiach R. Wagnera

Po każdem przedstawieniu wleczoinem czekają 
wozy tramwajawe do użyUiu Huohciuosci we wszystkie.! 
kierunkach.

 --
REPERTUAR „TEATRU NOW OŚCI", ul. S io o eczn u.

W sobotę o godz. r30 „hiszpańska mucha , farsa 
w 3 antach Arnolda i Bacha.

W tiledzzelę o god/.. 3 30 „Hiszpańska mucha", farsa 
w 3 aktach Arno da ■ Bacha.

W niedzielę o goJz. 7 30 .Hiszpański słowik , ope­
retka w 3 aktach Fal i a.

W poniedTiałek o gooz. 7 30 .Dookoła miłości", 
operetka w 3 aktach Oskara Straussa.

Wc wtorek o godzinie 7 30 „Miiirrderzy , operei ca 
a 3 aktach Steffai.u (premiera).

Bilety do Teatru Nowości sprieaaje kasa zarua\c;oii 
,v lea* ze Wielkim wejście ou ul. Legionom w dzień zaś 
przedstawienia od gonz-ny 6 popoł. w Teatrze Nowości
(Pasaż Hermanów).

REPERTUAR t TEATRU Ma LEOO" (G ród tA . 2 b):
W  koboię o gooz. 7 JO „Kłopoty Pana Złotopol- 

skicgD", farsa w 3 aktach H. Zbici zchowsKiego.
/  W niedzie’ę o podz 3\}Q .Zakochani", komedya w 3 

ji -ach Plcrsa i Cail avetam
W niedzielę o g. 7 30 „Kłopoty Pnoa Złoiopolskie- 

go', farsa w 3 aktach H. Zbicizenowskiego.
W poniedAiłek o godz 7-30 „Carewicz", sztuka w 4 

akt. G Zapolskiej.
—♦»*— f , '

KABARtT .FIULIKr Gródecka 5. Nowo za-nga-
zowane siły.— Początek o 8-mej wieczorem

Repertuar ukraińakiego teairu *ow Besida Sala
łysenki Szaszkiewicza 5.

Sobota 18 futego (po raz pierwszy! „Woźnica Hen- 
*sze!‘‘„ dramat w 5 aktach G. Haupimanna.

Niedziela 19 iutego Katarzyna*, opeia-w 3 aktach 
M. Arkasa. (Popołudniu).

Niedziela 19 lutego „ u f  nc chody Mryciu*, ludowy 
meiodramat w 6 aktach M. Staryckiego.

W  Brodach — Sala Muzycznego Towarzystwa.
'V niedzielę 19 lutego „Swaty*, komtdya w 3 akt 

M Gogola.
Poniedziufek 20 Irnego „Cygańska mlłoSc", operetka 

a 3 aktach Pr., Lthara

Z UKl\VKUrfYT£TU LUDOWEGO TM. VD. 
MICKIEWICZA, ul. Ł-Jurlordia 5 (boczna Baiorego. | 
W ii siiz.elę, 19. b. m o go<Lz. 6 w.ecz., u-ykłau 
orof. c£r. Żyły p t.. „Rzeibu his/uańdk~a‘* Cz 
ii. (z obr. śie tl).

W poiueuziałek, 20 b. m. o  godz. 7 wiec? 
wykład1 prof. Arctowskj go p. t.: .Wspomnienia 
z Podróży do bieguna południowego". (Z ohr 
świetl.).

Z TEATRU WIELKIEGO Na sobotnie pfepo- 
' v Iniowe przedstawienie dla ml d  jeży sidcoljiei' 
Powrotu posła ' b.Iety wstępu sprzedają wszy­

stkie kasy teatralne
PORANEK BALETOWO- KONCERTOWY Ni­

ny Kirsenowej i Aleksandra Fortunata z  udzia­
łem Papów) i HorowitHa, odbedzee się w  ni NTzie- 
lę o  12 w południe w Teatrze* Wielkim. Swie- 
tnj baletmistrze odtańczą najciekawsze utwory 
choreograficzne, Pcpnwn czarowań będzie śpie­
wem rar/y ako np ani.Tm racie arfy, proł Horo­
witz odkigra ,na skrzypcach k.lioi ntworow Seeze- 
góły w programach.
. HELENA MILOWSKA, ulubienic,, L„owa, 
pritnaddzina naszej opratki po kilku lastodnjowej 
n >«lyst?j^yoy' przysz.a Już do zdrowia i wystą- 
f i  w Teatrze Nowości w  niedzielę riaczorem  w 
cSoskonalej operetce „IFszpańsKi słowik".

NOWA OPERETKA We wtorek wystawi Te­
atr Nowości po raz p erwszy, światowej sławy 
operetko Ernesta Stefiana p. t. „Mil, irtmrzy". 
Akaya żyw;.t i ^i^rwrui rozgrywa ,*> e w środowisku 
ajiLerykaii>Stich bogaczy ł obfituje w do^ewiałe 
marrrnty sytuacyjne. Reżyseruje P- Tatrzański,
, rzy pilpieie dyrygenta p. Seredynski. Glowne 
role grają ppi.: Smiglewsiia, Szczęsna Oiędzky 
Sowiński, Ordon. Szmidt Bojar.jwski. Nawe de- 
koraey„ penctzia tłaltca i PoKtyński :go

BRAKI PIENIĘŻNE. Już kTkakrutnie stwier­
dzano, że w pa czatach bn lknotów, pobierany eh 

W  Kasie skarbowej przez n r n e  u-rzęay w wiel­
kich ilościach bywają poważne *brtk;, któ- 
rpcłt przy reklamacjach nett nie chce uwzględnić, 
Braki te następiiie dotjkują tych, którzy picnią- 
tize podejmowali, zazwyczaj nlższ.cn i  n^skazi-’ 
LeLnych f1 inkcy o nar y uszy państwowych. Nad całoś­
cią paczek banknotowych, muszą roztoczyć opie-j 
kę interesowane władze, aby najniesłuszniej nie 
narażać na podejrzenie i na straty ledzi nicpo- 
azlakowslhych Donoszą nam o tvyPadku, że w 
paczkach braków t/1  11 tys mk ( h be n.e można 
żądląć od woźn %o, aby on ten brak pokrył."'Tak 
hasa pożyci; rwa, jak i izba skarbowm muszą 
terau zapobiec.

EMERYCI POCZTOWI Oocftodżą nas skar- 
gi, że w 'dyrekeyl picezt sjpoctywaią ńpSotojMSfc 
podania emerytów pocztowych, ząm.ast po  zba­
daniu odejśi^ uo izby skarbowej,, pd :ie ma być 
dokonany wymiar emerytury. Zgłosili się też do 
nas emeryci pocztowi, którzy do J/-iś, lS. lu­
tego nic otrzymali swych Tttiesięrznych /To bo rów 
Z .czego ci ludzie mają żyć, zccłtcą odpow edzieć 
ci, od któiych zależała wypłata. T o znęcanie się 
nad etm mytami przez urzędy wtkoaawcze Jest 
przecież czcmi zasługująoean r a  napiętirnwanfe.

„ŻYCIE TEATRALNE". Tygioun k t a ,  popula­
ryzujący kulturę t^tarralną, poświecił osrat-ń Jwói 
zeszyt twórczości i życiu Moliera. Na treść j zło­
żyły się artykuły: *brcf dr. Poreiwwicza, dr. 
Czernego, dr. Kucharskiego: dr J reck.-cgo. dr 
Brrnaćlucgo. dr. Mir -ck1' g j  i innych, na francus­
ki artykuł kłfboira Lure.iu. .Jobor artykułów |\V|ad- 
czy wyinow-mc o reóskcyi t-go jedynego w swoim 
rouzaju pisma toatralnego w Po1txjc. Numer Mo- 
Lerowski • jest piękitą pamiątką tego świetnego, 
uroczystego ■nrzcostawienia.

KUil^iY WALUT* Na .pełij. i:  ofiuyaluaj wc 
Lwowie wczoraj piacollo: za 1 ^dol. o i  P3.400
— 3.50u, doi. k .nad 3.15C, mark' niem od 15
— 17, leje rum od1 21'50 - -  23'50, franki franc. 
290, fr. beig. 280, fr. szwajc. 680, kor ćzeąkie' 
64, kor. austr. stttnpi 0*53. feor. węg 4C25, fl. 
holend 1.225, f  szterłimgi 15,300, po 100 rb. carsk. 
225, po 500 — 170 mk.

Przcdwezuiaj w  Zurychu piaoono markę pol­
ską 0*15, w Wiediim 1*80 bor.

. ZNIŻKA CUKR/J — W  WARSZAWIE. Pisma 
warszawskie pxłają, ze w vłielu sklepach obniżo­
no cene cidtru tfo 250 nut. za furt.

Z GALERYl KAMIENICZNIKOW. P. TOnien- 
bairm dorołA.ieaci jz wojenny T kamioricznik z ul 
Gródeckiej 38, zażądał w styozjiiu b. r. od swo­
ich lokatorów po '300 mk dla naprawy wodo- ■ 
ciągów. Po tygodniu, kiedy wodcc.iąg już. funk- 
cyonował, kamieaieznik zasmknał go bez wiedzy 
lokatorów i aażadał pomwnie od każdego lo­
katora po 500 mk T^go już było za wiele potul­
nym lokatorom, to też sprzeciwili się tym' oszu­
kańczym ‘pretcnsyunj. Sprowadzona koroisya ma­
gistracka skonstatowała, że wodoc.eg funkeyo- 
ntrjc jak najlepiej. Otf tego czasu p. Tennenbaun 
z zemsty urządza lokatorom stale awantury. Cie­
kawy ton okaz brutalnego fcamienicznika pole­
camy łiwadz? urzędu ochrony lokat jrów.

SYTA ŻYCIOWYCH PFYJEMNusCl. 23-Ietnia 
\A’aIrfya S rriieszł .nka pewnego domu przy al_ 
Miooowej, usiłowała w hotelu Ziemiańskim struć1 
się subłimałem c-'-befttn Stojarowski zaojpiefŁowal' 
sie des.nc-atką i w Stanic groźnym odwiózł ją 
oo Kaputala.

TRAGICZNY SKON LWOWIAN*!. Mar^ a 
Weintnaub, córka optyk.i Stlbersteina zannesz. 
kalamy Wiedniu, w chwili gdv wsypywała otwo 
rem do zeła2nego p i ^ k a  węg sl, objęta została 
płomien*am Pomimo pomocy* są Indów, odniosła 
tak ciężkie popieczenie, że w krótkim czasie zmar­
ła w sanatoryum Fiirsta. Tragicznie zmarła liczyła.

34 lata, i jest trzeci?m dzieckiem Siibcrstrinow 
gnąctm  w tragiczny sposób. i.

WSZĘDZIE KRADNĄ. Rózi.a Eliea&ar, właści­
cielka restauracyi przy ul. lagielloriskiej 1- 11, 
bojąc się złodzuji, swą bizuteryę z mieszkania 
zabieram do resl mrący i r

Wczoraj popołudniu na chwilę wydaliła się 
z za bufetu' i 'w tvm czasie skradziono jej z torby 
skórzanej, leżącej w ladzie kolię brylant iwą, 3 
sznurki pereł i 37 iolarów, wartości porad 2 
miliony marek.

Poltcya areszt o wit 3 2 osoby z perscnaiu skL- 
fuowego EoEczas rew :zyi w mieszkaniu areszro- 
wanych znaleziono wiele towarów skradzionych 
w k j rertaordcyi. Dalsza ledżtwo w toku.

t —
-  TYLKO SANATORYJNE LECZENIE PIER­

SIOWO CHORYCH daje dudalmi- wyniki Ru­
chliwe „Kółko zabawowe" chcąc przyjść z po­
moce Komitetowi „Domu zcuowia" aniKarzy w 
jYIikuliczynie — urządza dziś, 18. b. m WIELKI 
WIECZÓR KOST YU MO W O - MASKOWY w sali 
wlarnej, ul. Piekarska J- 18 WStęjp ściśle za za­
proszeniami.

P J a r c e n ie  a a n i n y  w e  t w o w i e ,
W listopadzie z. r Ministerstwo skarbu pole­

ciło pobierać kasom skarbowym -aliczki na daninę. 
Od dni? 17. hm. poczęto płacić daninę już ozna­
czoną w kasie sk irbowęj prry ul. ffułowskiego

PKuwszy złoż} ł zaliczkę na daninę \v lis.opadzie 
z. r. p. Stoińeki. właściciel składu perfumeryi i 
zakładu iryzyeri kiego przy ul. Legionów, w su­
mie 100 tysięcy marek. Następnie składali inni 
płatnicy. Unia. 16. biti pierwozj' zjawił' sic prrr 
kasie lekarz dr. Breitdi i zapiacif 79.000U mk.

Najwyższą kwotę w tym dniu złożył Lubo­
mirski właściciel tlóbi ziemskich, wpłaciwszy 6 ffli- 
łionuw marek, jako cześć daniny i p. Cienska wła- 
sc-icielka dabr, 5 milionom 312.040 ntk. lAoprzedrwo 
złożyi* Cienska jako zaliczkę 5 milionów mk.

Nn i mniejsza kwotę zapłacił M;ko’aj Hrvir.ck,4 
wkilcfciet lealuości 'bo  3.000 nwek.

W kasie skarbowej składają płatnicy v oinycli 
zawodów’, dzierżąc cy dóbr, nafciarze, wtaściciel'*- 
samocliooow i towarzisiwa utiziajtfwt. Tu rów­
nież pobiera =aę 'dbibię płaconą w papiorcidt war- 
teściowych.

W pierwszym dm u złożono tytułem daniny o- 
kóki 13 miiionow, zaś ogótem około 50 mił;onOT 
marek. W dniu tym zapłacono w kasach miejskich 
około półtora inilinra marek. Napływ płainikówi 
dc kas jest bczny.

ILI

S m  e r c  z  r ę k i  n a r z e c z o n e g o
Miferdaj N?ziński, z Firlejówki, obok Kra- 

an.ka, zaręczy! się z Heleną I orek, a ślub miflł 
się ocoyć w najDluszym czasie.

Onegdaj wieczór Loiełtcrwna wiąz ze 5w* 
przyjaciółką idąc do rodzicpw ztaize zonego za­
pukały do okna i zmiemonyin głosem uaczwaiy 
się rhcąc nastraszyć domowników, albo wtem w 
tej okolicy zdarzały się często tuipady bandy­
tów.

M. Nizińsk. rzeczywiście zantqpokojo.i}.’ .vzj‘af 
rfwo!wrer, odchyli! drzwi I n& postrarh wystrze­
lił w powietrze. Kula :=diuak trafiła tego narze­
czoną w szyję, która icz ;zmarła na miejscu.

I

JC om unilęały
x  s t a r a n i e m  k o m i t e t u  c e n t r a l n e g o

żydowskiej so^yaino- d mokralycmej pai-tyi ,-Pó- 
alc- Syon" v/e Lwowie, Kazimierzowska 15. d 
będzie się w  niedzielę, dqa  19. lutego o )tcd’• ^ 
witpzorcrn WIECZÓR ku uczczeniu pamuA 
Mak'sa Rosc-nfóldb

Referować bęoą tow. d.p Lzak SeMipsr. P°* 
sN na Sejm krajowy i dr Józef Wachman.
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Rozoirządzenle, które podraia mięso
Z powodu ponuj^oego swego czasu ks> go- 

m uai i znnycił chorób bydlęcych, wiadzt- waje- 
wUafefcL) wydah rezrorząclzfinie zabraniające pę 
d tein a  bydła p«sz»  z  powi?tu do powiatu oraz 
pedaesua oydła z  trzecich powiatów r.a targ. 
cfc Lwowę,

Tym izasera k&iegosuszu mema od roKu w 
cafcj MałopoLsce. Z innych chorób, tylko w ję­
drne! gminie Pocfciemnc, kolo Knchajawa paw. 
»*owdkiago, obecnie jesl już na wygaśnięciu zu 
tw a  płuc u bydka rogatego. Poiatera eaia Ma 
łopolske jest jitż "wolna orf epidemii" zwierząt 
dam owycji j

Jednakowoż rozporządzeni* wspomniane obo 
wiązuje nadal, widocznie prawem zadasmiraiu. 
Z tego powodh targ1' na bydło w rmescie świecą
pustkami.

WpeawtMLs m o/na bydło przewozi: koleja­
mi, lecz ta dostawa niedostępna jest dłe średnich 
i małych rztżmków, którzy po pajy sztuk zwy­
kle przyprowadzali pieszo. Wobec rego zdam jes­
teśmy na laskę wzbogaconych pa sitarzy pośredni 
ków. <

Władze wojewódzkie- w mty pospiesznie za­
jąć sic ta sprawa i zarządzić -co należy.

Podrożenie chlnha.
Na odbytem w dniu 16. lutego b. r posie- 

uzeniu majstrów piekarskich we Lwowte, prze­
prowadzono dyskusyt rad obce. 13 d ożyzną mą- 
kj i tznar.o- 'iż drożyzna obecna nic jest r razem 
uzasadnioną, gd»ż zboża powuuu być dostate­
czna Ikiić, czego dbwM  iz ze stron wschodniej 
Małopolski dostawiają mąkę wprawdzie ciemną, 
ale stosunkowo tanią.

Mimo to lichwafcofto podnieść cenę chleba 
w  s s B s t D B ^ u K U B m a H n m a B i g o n K n n M i

białego żytniego z mąki poznańskiej (!) ns 130 
irtk za 1 kg. wagi pieczonego chleba.

Co do wypieku bulek ucawalono ocŁiieść się 
cło Mm stersiwa, by zezwoliło na w ypek 
w n o  cy  (!) ponkr u* bułek potrzebuje sie db 
rannego posiłku.

W  ten sposób piekarza postano wT odbić so­
bie stokrotnie mizerna iłain.ie, jaka im kazano za - 
płacie

Zagadka baraków w Rawie -- bliska rozwiązania.
V  sprawie zw łok znalezionych pod podłogą w 

baraku w Rawie Ruskiej śledztwo ustaliło nastę­
pujące szczegóły.

W Brześciu Litewskim przesłuchano był/ch o- 
ncerów oddziaru 1. Jywizyonu jazdy, letory w sier­
pniu z. r. zajmował ow" baraki.

W tym miesiącu zhkw.dowano ten oddział, a 
z końcem sierpni*. %v buraku tym przeb\wali Stani­
sław Saurifca i Teodor (łaj wraz z i-oia parami koni.

Vi owym czasie Szurka wyjechał jxi odbiói 
owsa kjiim i kokgi, Pptoi Augustyniak, zapytaf 
się dlaczego nie wziął swoich koni, wówczas Szur­
ka odpowiedział, że Glaj skradł mu bluzę i 800 
marek i zdezerterował.

Przełożeni dziwi1! się postępkowi Cm  i a, albo-
»ię dobrze,wiem przez Cały rok sprawował się a w

krytycznym czasie wrócił właśnie z 3-iygoduiowcgo 
urlrrni Jednak przyjęto fakt ten do wiadomości i 
zaw;ruomiouo zandarmeryę o dczeityi.

.Obecnie po .opisie zn ikzioTivch zwłok DOd p o ­
dłogą ustalonb, że były to zwłoki w łaśnic Ov.'ego 
rzekomego dezertera.

Policy a aresztowała Szurkę. W śledztwie ze- 
aiuł on, że w owym czasie nwócfł jednego wifeća*- 
ra z ork . wówcza., Pictryk, ordynans jx)r. Pudła, 
nieznanego nazTiskaz który razem przebywa! z ni- 
rii. w baraku, powiadomił go o dezercyi Gaja 

kradzieży. O w Pictryk miał wyjechać do Łucka 
i słyth po nim zaginął.

Z powodu sprzeczności w zeznaniach Szurki 
zatrzymano go w arendach. Dalsze śledztwo w to­
ku.

R H

Rektifirzycya mieszkania ze strzelaniną
Inżynier Piotrowski wraz z żoną Olgą i dwo­

rna dziećmi zajmowali 5 [ickoi w Warszawie. przy 
ul Litewskiej 1 5. Urząd mieszkaniowy przed kilku 
-< iiffi" zajął dwa pokoje dla posłów sejmowych 
'łody . i 'Alarkowskicgo. Po paru dniach Piotrow­

ska zatarasowała drzwi i nio wpuściła juosiów 
ćaWezWairo .policyę, lecz do nadeszłvch trzecli po- 
'terminowych Botnowska poczęła sirzcluć i zrani,a

policrania Piechnika lekko v rękę. W końcu nad- 
szksK podkomisarz Konećj i przemocą drzw otw ar­
to Piotrowska strzeliła razem 7 razy, a w końcu 
rewolwer schowała za gazomierzem. Osadzono ją 
w areszcie. W  śledztwie tłumaczy się, ze strzelała 
wskutek silnego zdenerwowania z^powodi; rrkwi- 
zycyi mieszkania.

Bandytyzm w  Warszawie.
u., biura ekspedi ryjnego Klapera i -.-półki w 
'rarszawK przy ul. Twardej onęgdai wieczór wlar- 

••■hęh- 5 bandytów. 73audvci pod giożba śmierci 
j r js y i  r'Ubowat Praktykant kantoru zdołał w>- 
pled c 113 nodworzc i 'począł krzyczeć. Wówczas 

ndy °  ^raz z * 'wartym stojącym na czatach po- 
ui lekac, zabrawszy tylko zOO.ypi) mk 

P .Hfczas uciec do mbusie poczęli strzelać do 
^ J» .y c h  ich policyantów i przecl;odzącycii.v U-

jęto Jednak lO-letniego KTziinkr/a K^esłńę t Woj­
ciecha \v ieczorka, który zranił kulą policianta Z\g- 
rmmta MąszcTa w nogę. łuny bandyta skrvł sii^ w 
jednym swlepie i zagi-o; ił rewolwerem 'kupcowi 
Przeczekawszy poś< g po!icvantów ulotnił się. 
C>w;.rijv zaś zbiegł nie schwytany.

Wieczorek j«>t oiebuzpiocznyłi bandytą i bbitgl! 
z innym więźniami z więzienia, gdzie odsiadywał 
Kare iO-leuii»-go więzienia.

^uo^wafy rabunek na Jarmarku.
.skif Ml mvk z BratJtowiec, powmtu stryj-

sc>, w ia  1. b. m. był na jannurłtii w Si ryj u 
eu. tołiittufa udał aię tk> siojącog^, ,*> JAa- 
u<Vzn Ŵ in ust^P" n m  iwszlo trzech męz-

^  od 20 do 30 lat. Jodem z nich
I t u * ' c^T^rrysnal drzwi .zuiy po-zyłożył szty- 
łod  r, A1«*iyka /  nakazał mu milczenia
!lW L ° ^ ą P^^bicla. Trzer bandyta w pmr ino 

r związał mu nogi.

Zanun ram dnięty zoryunlował się rabin, 'z a ­
brał mu z  portfelu

400 DOl-MlOW 
i  wszyscy trzei zbieglL

Mclnyk uw-^nl -vig z \vięzcnv i ‘wybiegł 
^  rabuitam , lecz w tłumie sLatf za n.riui zaginą’. 

Obrabowany por.iosł szkodę blisko półtora mi- 
■ujsrft mand.

3  j g / /  r o z p r a w

PR O C E S F H Ł S 2 E H 2 T  BA N K NO TÓ W  
D O LA R O W Y CH  1

lOmanii dzień rozprawy).
W dniu wczorajszym zabierali głos następują­

cy obrońcy: imieniem osi Boskiego dr. Kappei, 
oirrońca Laura, Bratkowskiego i Hederskiego —• 
dr. Kibitz, Aryc/a — dr. Pl-scti, MigdaWicza — tir ' 
Knufnianni i ł.ercha — tir Batycki.

Po końcowem resamce pizewodmc-ącrgo dr. 
óochy, jirzysięgli udali się do saii obrad, ^ a n d a  
naa przedłożonymi ławie 57 pytaniami tnrała przez 
3 godziny i ^przeciągnęła się do godz ,j>ół do śrlśi 
bez przerwy obiadowej Alimo to członkowie try- ’ 
bunałn z olxiw rązku, zas znaczna część publiczno­
ści — z ciekawości — wyirwau do Imńca. f

W w nyk i,
tidczytaiiy  p rzez  zw ierzchnika law y jłrzys. w śród 
ogó lnego  n ap rężen ia  i.^nuł wsg stkicli oskarżonycii 
-z w yjątk iem  trzech w innym i zarzuconych  im z b ro d ­
ni. W ' szczególności uznano  o-sk M afia w innym  
p uszczan ia  w  obieg  fałszyw ych tlo iarow  w p o ro zu ­
m ieniu  7. ta łs z e r ia m i; [usta i IT iliga, że spow odo- 
w'ali w ykonanie kliszy 1900 kuronowejg.i p rzm iies c- 
nie jej n a  kam ień  p r ie z . ,K osteckiego i U tiu rcha la ; 
K osteckiego uznano  jed n o g ło śn ie  w innym  p o d ra ­
b ian ia  t', siąckozonow ek; K nolla że p a irć d n lc z y ł 
między K osteckim  a  O iu rc h a tc m ; C lm rch a la  i 
^ c h ló s se ra  żc w ykopali fo‘o g  aj3e banlttUb .ów 1' do- 
S clilóssera, że dokonali fo tografie  banknotów , 1 d o ­
starczy li je K osteckiem u; ł.eTTlia. će jPreycżynił się  
do  p o d rab ia n ia  tysiackoror.ów iek; B uskiego, Ary- 
cza i B aran iuka , zc wydawali fa lsy fika ty ; B ra t­
kow skiego, ze dosta rcza j;^ : lokalu i im n d i  n łą !-  
w ieu , |)j7_\czynił s ię  d o  fa łszerstw a ; M edersk iego  
u z ru n o  w innym  za ta jen ia  p o sru ik  przed  w ład zą ; 
w końcu  W ójcickiego, że p rzy jm ow ał w celach 
sp iz e d a z y  i j ikry wał fa lsy fik a ty  100o-korono\.<*

W odpowiedziach swrvr:h przysięgli nie przychy­
lili się do pogląd^i obrony-, jakoby banknoty au- 
stryackie nie miały w kr,tycznym czasie charak*-’ 
teru publicznych papierów' kredytowych, — gd\-ż’ 
na wszystkie pytania, icfące w tym kKńimloj, od­
powiedzieli przecząco.

Po odczytaniu oskarżonym werdyktu, trybunał 
udał się na obrady, na których zapadł następujący

WYROK:
Hafta skazano na 3 lata.
A. Ju s ta  n a  7 lat.
N . Pclliga n a  2 lata.
K K osteck;ogo i u  5 lat.

Knolla, Churcitała i Scnlossera po 1 i pół lokuj 
\  ! .rucha na 4 lata
Boskiego, Arycza, Bratkowskiego. Baraniuica f 

Wójc-ckiego po trzy lata
ciężkiego obostrzonego więżenia z wliczenkan a- 
resziu śledczego.

ittedyski otrzymał karę ó miesięcy zwykłego 
więzienia z  wdiczeniein a.esztu śled. Pianka, Cljrmć- 
lowskiego i (Migdaiewicza uwolniono od wszystkich 
minktów aktu oskarżenia

Po ogłoszeniu wyroku, które nasiąpiło ęk. g. 
S-mej wieczorem, wszyscy oorońcy zasądzonych za­
strzegli sobie trzydniowy termin do namysłu

Ostre wy rwki iedenastodniowęj rozpraww bę­
dą może odstraszającym pizvkładem . dla ludzi, 
którzy znużeni cięzklą walka c byt, chcieliby wstą­
pić na sliską drogę -dobycia i na, ąt ku przy pomo­
cy podrabitnja banknotów*.

Z . rubryfcę t« redabeya ma odpowtada.

SjjMyalista chorób skórnych t wcnerycr-łYją

Qr. W. LHUTERSTEIH
ł «łew Bi»iB <"»atrt*i w "rdlaie, k. nSuisi uęH ptwn.

rew rói ił , crd. lwów, SykstusksaT, iróa Słowackietro;

1 H CN RV R 1EZM A & S]

D l a € ? f g f >  j e s t e m  s o c y a l i s t K ą  ?
dó nabycia w  Administracja „Dziennika Uud.” 

• Cena 20 Mlqp
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3i leisEizeDle Earcawsln
Poczta lwowska urzęduję w strasznycn warunkach

URZĘDNICY I SŁUŻBA POD GOLEM NIEBEM PODCZAS MROZÓW. — STOSY PIE­
NIĘDZY WALAJĄ SIL PO PODŁODZE. — PAKUNKI W' ŚNIEGU 1 BŁOCIE. -  W JF.D-

19YM POKOJU PO 40 URZĘDNIKÓW.
Do centrali hrowtkiej przysyłają pieniądzeStosunki, w?rb<l jakich pracuje frnkgronaryu- 

ice pocztow oa lat rrzccti na placu cłowym sa 
ale • rzerażająoe żr wymaga ą .publicznego napięt­
nowania.

W « coeiyach 'fyją skazaAcv w lepszych wa­
rnikach niż urzędnicy i tłuźba pocztowa, dyspo­

nujący dobrem mblicznrm miliaruowej wartości.
W osławionym budynku poklasztomym, skon- 

fcfckowanym ongiś Klaryskom za czasów Józefa II. 
mieściły się dawniej biura adra’n'*tracyi podatków, 
dalej składy tytoniowe, magazyny itd. Po spaleniu 
gmachu pocrtowegp orzy ul. Słowackiego, część 
urzędów pocztowych znalazła przytułek w tej sta­
rej ruderze. „L rzraowanie" w tych istnych ka­
zamatach było ostatecznie możliwa przez kilka ty­
godni i to przy, największej ofiarności i poświę­
cenie Dcrsonaiu. -. > * v » * • c < * f|
’ Ale _ / /  *  ’ Ł ■ ’ '
za urzędówame przez przeszło trzy Tata w takich 
piekielnych, warunkach, odpowiedzialność ponosi 

rząd,
który przez swoich ministrów powinien bvf być 
dobrze poinformowany, co się tu dzieje A bezrz,4- 
dem jest taki rząd, któiy toleruie takie zło. lub 
o niem nic wiedzieć nie chce.

Zaprawimy minLstra poczi Stesłowicza, a prze- 
dewszystkiern ..oszczędnościowego" ministra Mi­
chalskiego, by rankiem któregokolwiek oma przyj- 
zeli się, jak pracuja ludzie na placu Cłowyn. 
i Przedewszystkiem poczta wozowa.

Rumieńcem wstydu okryją się wasze czoła, gdy 
wy. -u ropejscy  ludzie zobaczycie, iak się odbywa 
;raca przy wvładow»waniu i wydawaniu pakun­
ków

Wprost na podwórze rzuca s’e sc ki pakunków na 
biow, śnieg i gnój.

wszystkie urzędy prowincyonalne. W ciemności nie 
mai, z daleka od okien, ramię przy ramieniu, po 
kilku przy jednym stule siedzą ludzie i liczą pie­
niądze’ Liczą, liczą bez przestanku, stosy całe, 
góry całe! Pieniądae walają sie ti^po stołach, do 
ziemi, bo ich dużo, dużo. Człowiek, człowieka nie­
pewny, jeden na drugiego musi patrzeć nieufnie, 
i w ten napięciu nenjowem, w tym niepokoju ra­
chują, nic tylko rachują. Straszna to maszyna, tern 
straszniejsza, • że doi tego samego pokoju

poprzek stosy jncrtiętfey J Jydzu Uczących przewa­
lają się obcy, *

mający Lózne sprawy do naczelnika tego działu, 
który dla siebie osobnego kąta nie ma!

Niesłychanej sumienności urzędników zawdzię­
czać należy, że dotychczas nie było większych 
strat, choć dla scharakteryzowania stosunków war- 
iO przytoczyć fakt, że ? pośród publiczności, ma- 
ją£< j dostęp do biur -reklamacyjnych dokonywali 
„zapaleni filateliści" kradzieży adresów przesyłko­
wych jedynie dla znaczków pocztowych. Udawało 
im się to bez trudu, bo stosy tycn adresów leż’ą na 
stolach. |A  przecie to są dowody doręczeń,'bez 
Dosiadania 'których',' nocżta na wypadek reklama- 
cyi musiałaby płacić odszkodowanie.

Odszkodowanie?

my dla nich pełni podziwu. Kosztem Ich z dra 
wia i nadludzkiej cieroiiwości funkeyonuje pocą 
ta lwowi&u. Ale równocześnie nupuęmować na­
leży jak pospolitych zbrodniarzy tych wszystmch, 
którzy aprawiltj że- już trzy Satsą żółwim krokiem 
buuuje się gm ad pocztowy i' że tuż przed jego 
wykończeniom wstTzymaDo w rim  roboty bude- 
wlane.

Publiczność przcc.aznie zrezygnował? z poszuki­
wania ząguiiónych rzeczy hio pieniędzy

bo reklajnacye w  tym chaosie nie na wiele się 
przvdadzą..

Stwierdaić należy, ze państwo traci wiele ml-
•iardów wskutek tego, że publiczność przestała u- 
fać insiytucyi pocztowej.

Kto tylko może, posługuje się okazyą, bądź
pieniądze b^dż pakunki a nawet listy posyła przez 

Me adresów zniknie pod wpływem gnoju i błota, j znajomych. omijając pocztę, której byt zależny jest
le zawartości paicunków ulegnie wskutek tego znisz- j od ilość5 sprzedanych znaczków. I instytfleya, któ- 

i./eniu, tego żadna statystyku, wykazać nie zdoła, jra  jedyna z niewielu państwowych, dotychczas się 
Służba w ym dziale, urzęduje tedy na podwó-j rentowa la, zacznie si$ chwiać w posadach, jeżeli 
cały dzień od eodz. 7-męj rano do 3-ciej po- stosunki się nie zmienią,rjr u

ooludniu Wśród największych mrozów, zawiei i 
leszczów, mb skwaru, zawsze jednakoww, jeszcze 

cierpliwie, iakbr za jakieś przewinienie skazana 
ostała na takie zaiste ciężkie kary. Jedyneir jej 

schronieniem, aachem nad głową jest ciemna hala, 
nigdy nieopalana, zawalona pakunkami, w której 
tłoczą się judzie po odbiór swych rzecz), niczem 
nie ochronionych przed kradzieżą. Pakunki, pu­
bliczność, służba, wszytako to razem zduszone, 
zgniecione, czym i wrażenie, jakoy ten chaos powstał 
wskutek jiag lego  popłochu., jakiegoś niebezpiecztii- 
*wa. Tymczasem ten cłuos erwa od lat i trwać 

rnąsi, bo dział pakuncowy, nic ma pomieszczenia 
dla siebie. I

„Kancelarya" gdzie przeprowadza się książ­
kowa nic, to maluśka izdebka, w której tłoczą się 
urzędnicJd, publiczność, również zupełnie nie od­
dzielona oa biurek. A przecie tu nie załatwia się 
tylko „kawałków", tu przewalają się pieniądze w 
luiliorowych sumach. Nawet biurka są bez zamków, 
a kasy nodręczne zabierają urzędnicy z koniecz­
ności do aomów1

W czasie ostatnch mrozów słusznie

razpooęło się wrzenie wśród służby
działu Joakunkowtgo. Tylko dzięki moralnemu wpły­
wowi urzędników i niezwykłej cierpliwości mallrc- 
towanych nastąpiło Ti:-pokojcnie, lecz czy na dłu­
go, tego nikt przewidzieć me zdoła.

W z mriych, źle opalanych, n tmal bez §w a la

Syst°u ószczędnośc owy p. Michalski, go bę 
dzie przekleństwem, jeżeli będzie stosowany niece­
lowo i bez rozwagi.

Mamy tu na u/śL

WSTRZYMANIE ROBÓT W  ODBUDOWIE GMA­
CHU POCZTOWE GO Z POWODU BRAKU PIE­

NIĘDZY.
Jest uKdbpu.>zcz£iln«., by na takie ramujące się 
mwestyeye ,ak poczta, rząd odmawia) pieniędzy, 
bo nu takiej oszezea.iośc' c ierń  i n t e r e s  p u ­
b l i c z n y ,  ( p e r s o n a ł  p o c z t o w y  i sam r z ą d 1 
J ts l  tt> radi-mck tak prosty, za az dziw, iż 
tak ”fc-monrsta js*' p  Michał lo w tej kwesty i 
wymoże takie kretkowidztwo. Im później gtirach 
pocztowy bętizie odaanv d..i użytku publicznego, 
tem wieksze straty prmies'e rząd.

Licz jfcszcae pytanie: Czy możliwe jest pręd­
kie wykończenie gmachu? O tak! Ale czy jtomy 
siał kto z pozostałych w mjdzie. że do golyih 
murów nie sprowadzi pracowników? Czy pomy­
ślał kto o  zamówieniu potrzebnej ilości ..toiowj 
biurek, fcrzes^t, szaf? Wszak dzisiaj na placu 
Cłov.yn? urzęduje się przy biurkach i stołach po­
życzony en oa administoac.yi pod .tkow!

O takie „crDLfiostki" rozbija się u  nas pra-
wkłlowy tok gosy^dartii państwowej.

nerach odbywa się rozdział przekazów plcnięż

Niech t\ :ri kilka uwag będ-ie dla rządu z n a ­

kiem osuzegawc/yrii, że i m śród uajo|xikojniejsze- 
go elementu, jakaiu' są f.raoownicy pocztowi mo-

nych między 'isionosaiiw. a wypłata pieniędzy li­
stonoszom odbywa się w jednym pokoju, gdzr 
wędzi do 40 o»ool

że w y b u ch n ąć  w rz e które bid1?, co bądź nie
jest zerowe ała riaiistwa.

Przyjrzawszy sie warunkom, w  jaKicn pra- 
cwfą lwowscy |i»Jo*yt»naryusae pocztowi, jesteś-

}{omunikaty.
X Z UNIA'ERSYTETU LUDOWEGO IM A. 

MICIuEW.ICZA. Z dniem 5 bm. zostaia otwarta 
dla członków Uraw. Lud wypożyczalnia książek, 
zaopatrzona w dzieła treści belletrystyeznej j nau­
kowej. Wpisy do bibliotek oraz wypożyczanie 
książek odbywają się codzien. od g. 6—7 wie­
czorem w Sekret a ryane IJniw Lud p”zy ul Bour 
larda 5 (boczna Batorego)

3  rucha robotniczego
§ WAL NE NADZWYCZAJNE ZGROMADZE­

NIE Związku zawodowego murarzy i t rl., odbę­
dzie się w niedzielę d . i i  19.. Iidego o gid :. IV 
rano ul. Clonm I. 6. PorzącTk azi enny: 1. Uregu 
lowanie wk adek na rok 1922. 2. Wnioski

Uprasza się o liczne przybycie. Z a r z ą d !
§ b a c z n o śc i TOWARZYSZE Z „PPACY“.

W iiiedzielfg dnia ML bm o godz. 4-tej popołud^ 
niu odbfdzio się aedmuiln członków, w loka 
lu stowarzyszenia Rynek 8 . L  p.

Towaraysae i Towarzyszki jawcie się Ticzme.
§ BACZNOŚĆ ROBOTNICY STOLARSCY! 

OmiiaćLwówz powodu lokautu trwającego już dwa 
miesiące, wywołanego przez tutejszych fabrykantów.

§ BIURO POŚREDNICTWA- PRACY prA 
Związku robotników drzewnych ulica Piesza I. 2 we 
Lwowie, \polera zdolnych stolarz)’ meblouyćh jató 
i fabryAuyai i robotiuków maszynowych.

§ BACZNOŚĆ METALOWCY! W  medzieic 
dnu  10, bm. o godzinie 10-tej rano ciąg dalszy do­
rocznego Walnego Zgromadzenia, jawcie s :ę w-szys- 
cy, gdyż resztiijące punkty porządku dziennego 
są bardzo ważne. . Zarząd.

§ ZWIĄZLK. ZAWODOW’ METAi OV7CÓY\' 
we Lwowie Kazimierzowska 15. W niedziele dnD I 
19. luttgo o godz. 11 -tej przedpołudniem Zgroma­
dzenie CzłonKow. Bardzo ważne sprawy na po- j 
rządku dziCnnym, co do których musi zapaść de- 
cyzya. Przyjdźcie wszyscy. Wodociągowi jawią sk 
już o godzinie 10-tej, ,

Wydział.

f /e d e s ta n e .

Ds*ś (oc ra z  o s t a t n i
w  „ K o p e r n i k u ” i BR(1a r v 8i e n t e ”

wspaniały dramat królewski w 6 aut. f ■(

c s a r s l i i
d j p S o m a f a

s k r y t o b 6 ] £ 4
1ŁM

światowej

Inseruicie w .Dzienniku Ludov/yn?'
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#*£210, pndir i mydło ■■ ,3 dzieci
Zakłady chemiczne „ Ł A O K O O F f “  Spk. 1 ogr. odp. we Lwowie, ni, Lindego 6.

s a l e
3SSSSS d o  ae*=a:
n a  b  i  c i a .

BfSBfasasTOr- *

»»iiwoy i m  3 oiiiiame m  m rannerfi j u r  i  utososytiy.
, (Koresp. “'Dziennika Ludowego*1).

Z  konctm maja wzglęónię z pkiczatkił-tn ka Cbwaję, wola gv z mieszkania do fabryki i 
czerwca dbefcali robotnicy w rafiner „ i ,,l)tos“ no- uaje mu 5.000 rrtk trary za niejyibwraTiie pro, 
r.ega dyrektora w o; abie p Weisera, który przy- Dany robotnik Dogi: ducha winien, bo przecież 
ech»> <to na.-, z Schónbc*gc- z C/echo-Słowacy i od 10 lat pracował w fabryce «aho destyłator,
w eeti’ ,;uzcSrowierii al< stosunków w tut. rafuicry^ 
Zaraz na wstępro osv. adezyl (p, dyr. Weiser, 
że ludnY muszą stanowczo więtej pracować, to 
oęt zie iu-ma miara korzyść- i robotnikom będzie 
lepK’ I rzec&j wiście? znalazł parę chętnych jed­
nostek, które p ra c u j po 16 i 24 godzin bez 
przerwy chociaż ctUy szereg tow. pracy jest bez 
.rajętia. Ni< pazeszl&cizalibymiy chętnym do pracy 
pracować jak najćflużej, niech się przyczynią a o 
większego cfochocPu rumie, gayby p. d r. Weiser 
r«e szerfi iak dald*> i nie robił majątku firmie 
kosztem robotnika, oojnijając fo. że zmuszanie 
rabotnfca go gocfzin nacHiczbowydi jest ustawo-a o 
wzbronione. Charakterjrstyezny wypadek zaszedł 
w oddziah parafinowyim dma 8 lutego.

Do oćdziul-u paraf in w tg o . został przydzie­
lony robotnik Criwaju do nauki, względnie dla 
dnzot-u n id  pracuj ąoyini tam robótnfktami Do ta ­
kiej prery prr, uiiyla się Irdz ukwaljfikowanych 
i od nich możne zadać w&owi dualności za po- 
wierzawe żni do dozoi-u pompy 1 prasy P. dy­
rektor Weiser josł jednak -nnęgo zupatrywama, 
wyobraża sobe. żc jeżeli postawi człowieka nie 
iTKJjecegto p ■>jęca  o pracy w oddziale parafino­
wym, to  wystarczy'. I oto w nodty z 7 ,na 8 lutego 
Ii r  z'am<iły się 3 płyty w prasie. Z jakiego 
powodu to sic stało, na razie bliźni w to  nic 
wchodzimy. P. dyr. Weiser każe budzie roboini-

dzie na rozkaz dyrektora 00  innego , d  iziału i 
la to, że poszeci. do innej pracy dostaje po 6 
tygodniach raidó 5.000 mk. kary. O t. w! i byśmy 
uiodzic., czy może w Czecho-SYwaey" jest taka 
ustawa, która pozwala juz nie karać, bo 5.000 mk 
nio można nazwać kara,, ale wprost ogalacać 
robotnika, który w Jziesiejszym czasie, mając na 
utrzymaniu rodzinę, składającą się z 10 głów, 
nie ttidzc się utrzymać za pofcrvrę zarobku ty­
godniowego

Zdaje się nam jednak, że jeszcze obowiązuje 
ustawa przemysłowa, która mówi, że robotnika 
nie wolno karać, ani utrata jccfc-Jt' godriow^ego 
zarobki1 oni zabierać ’mu półtygfid oowej piacy.

Co do samych kar nakładanych na robotników 
i wyżej wspomnianej zasięgajrun* opinii u  po; łów 
robotyIczycn i w mńuslerstwi.; pracy poczpjn po­
staramy się zainteresować opinię publiczną in­
nym- kwiatkom-' z urzędowania p. W-risera.

Żor £ w izo *iv

HEN3YK 6EZMASJK1

R o b o t n i c z e  ś w i ę t o  m a t o w e
<fo nabycia w Administracyi ,,Dziennika Eud.“ 

Cena 10 Mkp
<" w a t a o n n H B

J\óżne,
i r '

ZWROT POMNIKA KS. JÓZEFA PONIA­
TOWSKIEGO, Jałt donoszą z Moskwy, w ubie- 
głytn tygodbiu wyjechała -wreszcie mn=szana ko 
iTusyu potako rosyjska do Homla, oełetn oc- 
dania Polsce znajdującego się fair pomnika ks 
Jozeft PonkitonyMciego, ».i?vta Tl;jry aldsem*. T-ra- 
oa nad zdt-nKnuOM-unięm i ...ajjaKowaniem porani- 
ks potrwa porę tygv»efni Ze strony po?skicj pracą 
kierować Dedzie inż ^opieuiski

20 M IlioN oW  MK. Z PRZEDSTAWIENIA W 
OPERZE PARYSKIEJ NA kZECZ REPATPY/i \  - 
TÓW POF.SKlCh W Paryżu cribyło sio przed- 
stawienie rzecz rupatryantów polskich w Ro­
sy i, oraz Dolskiego przy miku diu siem t (św. K«zj- 
mierzą) w Paryżu t>ala wn-pełniOjia b-, ła po brz 
gi. \Vsp-an:aP wonfane programy przestaw iać  
miały n« okładce symmjuuznn pi/stać Francji 
trzymającą sztandar z ortem polskim, Senzucya 
w^eckoru były pierwsze występy w Daryzu chu- 
rów bozyl k : svv. P/otra t kaplicy' Sykstymskiej 
pod batutą Easimii-ehi, W loży prezi-dcnekrej oof- 
cna byle p  prezj^k ntowa Mi Llera, id, oraz p po 
incarc, lako przewodnicząca honorowa Komu'- 
tu. W Kom ttcic orgar.zacyjnym aoncei tu zasi i- 
oali p. Zamoyslra, żona posła polskiego i sonato* 
hfoułena Osiągnięty z koocęriu dtTCliod wykosi -ol­
brzymia sumę 20 mil. marek polskich

NIESL YCHANA DROŻYZNA W  ATTSTRYI. Jak 
óonoszą, w Austryi nastało a nows. podwyżka re­
jonowego cnieoa. Cena 1 kg. vhleba icosztuąe obt - 
efflie w W e d W  50(1 kor. Kiloiiram nn-ki 60o 
kor. Para trjcików kosztuje 40 000 kor., psw» rę 
kav ,cze4c 10.000 leot

Walns ZyromadzsiHS
„O T  A F R S S Ó

\ v c  L w o w i e

ODBĘDZIE SIĘ

w  p i ą t e k ,  d n i a  2 4  P u t e g u  1 0 2 2

o godzin ie 6 popoladniu

w lokata Zw iązku  przy ulicy O rm iańskie j l II. piętro
z następującym porządkiem dziennym

1. Odczytanie pro tokołu  z poprzedniego Walnego Zgromadzenia,
2 Sprawozdanie pyrekcyi za tok 1921,
3 Spraw ozdaję Komisjo Rewizyjnej i wnioski o udz<eleme Dy- 

rekcy> absolutoryum,
4. Sprawozdanie Rady Nadzorczej,
5. Wriosek Rady Nadzorczej o rozdzia* zysków,
ó. Wybór wylosow-anych członków Rady Nadz. § 24 i zatwier­

dzenie członków Zarządu,
7 Wybór wylosowanych członków Komisyi Rewizyjnej g 19 

statutu,
S Wnioski i Snterjrelacye,

W braku przep'sanego kompletu Zgromadzenie decydujące 
oaoędzie się o  godz. pófiniej bez względu na ilość obecnych 
członków

t Wstęo mają tyiko członkowie za okazaniem kstązeczKi 
udziałowej.

/A  RADĘ NADZORCZĄ

• t a r e m  J f i z e f  v .. r .  O r e s r e r  J u l i u s z  w . r.
sekretarz. prezes,

B i l a n s  za a a s  od 1 stycznia do I listopada 1921
Stan czynny

- - • * 
Mk. i Stan bierny Mk. e l •

1 Gotówka na 1|XH 1021 073.6*! 15 1 Udziały.
2 Towary: 1373 członkow « 1 .  . 1,130.123 50

al w magazyn. 2,6M.0S8 — 2 Zuro* nadesłały . . . 783-663 65
bj w sklep. Nr. 1 Sl»,»2ló0 3 f undusz rezerwowy . . 4 f ł  ?»2 79

, Nr. 2 4>2«m .60 4 Wierzyc iele
d) ,. Nr. 3 T a  126 4« | 5 Rezerwy
e) w piekarni 3.190 5-4! Sfe a) towi owa . . . . l.ouu.ooc
f) v  f«l Oisicta l,0}0 4,40 — 9.016.234 70 b) strat ............................... 1,tó4.049 29

i Dłużnicy . . . ~ 7 T i 2,000516 70 ci podatkowa '10.000
f L .o k a c y e ..................... 172 68' — ") czynszowa i płac 300.000
5 Muchoniości . 442.257 50 6 Fundusze:
6 żywy inwentarz . . . 728.100 a) oświatowy . . • . . 95000 —

* b' budowlany . . . . 155.000 —
c) zapomogowy . . . . 105 000 —

7 Hr norarjŁ i płace tunkc 46.4.000 —
. . Czysty sysk sa 1921 r. 111^04 2

! 4,333.492 05 •
15,333 492105 ir i

.iH R a c h u n e f t  ż y s h ó w  i s t r a t  z a  rejft i 92j.

' Z y s k i - Mk.  f. 
1

S t r a t y
' ~  r ; -
Mk.  f-

1 Zysk w roku 1920 4.805 19 1 Koszta ogoine . . . . 372.922 32> „ brutto za 192! r .: ■>Odsetki wypłacone . 292300! -
a7 na towarach . . . . 1,/15.491 U7 i Dłużn.cy nie wypłaceni 13.910
ł>) „ piekarni . . . . 2,873.823 2“ 4 Zwrot nadwyżek . . . /S5.603
Ci .  „OSwiecy* . . . 8ó4.o30> 04 5 Rezerwy. . .“ Fi*. . . 2080.000
dl ,  tv to n iu ..................... 1,097.503 50 6 F „ndu: ze 2050 000 -r—

3 Odsetki pobrane . . . 1 80' — l Honoraryun. iunkcvo«:ir. 400 000 —W
4 Prowizya ..................... 25,000 -- 8 Czysty zysk za *921 r 1C1,69* 0?
ó Dywidenda nie wypłać. 2 i 43, -

6,6 14.489111 6,604.454 971 1
Lwów, dnia 24 lutego 1922.

Komiaja R«-wizyjn*:
Li gdata Antoni 
M i«iał Jan 
Winu W d ik Jan 
Górnik Kazimierz 
Wttkowrski M. ksymltlar

Zs Djrrtkclę; 
W rańslri Józef 
Żółkiewski P iotr, skarbnik 
Karmelita Prancitzek
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B sagas a s a

UBRANIA M ĘSKIE po 4 . 5 0 0 ,  6 . 0 0 0 , 1 0 . 0 0 0  i 1 6 . 0 0 0  
SpoptoifłR i studenckie J  4 . 0 0 0 , 6 . 5 0 0 , 8 . 5 ( ) 0  i  0 . 0 0 0  ,
SSptodLm Łe i  I ^ i ^ y c s e s . y  y » o  5.0U0 i 5.500
S P Ó D N IC E  D A M S K IE  po 1.500 2.000 i 3.000

W ykonanie od najskrom niejszych do najwykw intniejszych z wybornych ma tery a łów  i dodatków. — Krój pierw szorzędny

W  w ięk sze j  ilości t *  sp rzedan ia  w  l o k a l u , . B J M  I T f i B N F n "  w e  L w ow ie ,  ni. B o u r l a r d a 5
B5ag g a ^ g a B 4 a < « J L  ̂ -^ass?

O G Ł O S Z E N I A ,  h r

u
,020

NIEWA^-NIA się świadectwo uwolnienia z wojska 
Goja Jana 53 p. strzelców kresowych z dnia 23/IX

U m eblow anego pokoju
ewentualnie a całem utrzym ar em poszukujfe od potow y 
m arca młodr małżeństwo Listowne zgłosz nia do Ad- 
min.stracyi „Dziennika Ludowego*’ pod „G “.

C t S O R D S Y  leczy17• p a a y A l i a k a  l i r .
F K T I B O B ,  O l * « »  
W strzyk iw ane lylko przed potadaiem .

m  x x

L ekarz cho rob  w ene- f l n  M  M d t l C T I
ycznyin  i kb-i cn W I H  « ■  H H U L L

ordynuje od 12—1 I od 1 - 5  pop:
PLAC IIAIICKI 7 (NAD KAWIARNIĄ C l NTRALNĄ)»

SptrjaHrtr chorób tkornych i wcn»ry.znveh

. m i C M H Ł  5 H L P E T E R
Lwów', Sykstuska 17, o rd . od  8 —0 i 12—6.

•Dr. BRILŁSpecyalis ta w chorob. skórnych 
iw ener. b. sekund szpit powśz 
b starszy ordynat sz it. W. P. 

przyjmuje od 12—1 i od 5 -  5. 
olac a iCAUEM.CKI 4, p a r te r

99 S IL E S S M "  L
n a i S e p s z t g D  g a t u n k u  p a t e r a  V  T  M p i s m a e t t e f n  1 K r o r ^ i w
Tossarzysiwo akcyjne ula wyrobu zapałek T  T  T O  TT A
— — w Czechowcach (Śląsk Polski) — — M *“ ■ •l̂ d  _ N.

Z E  S W E G O  S K Ł A D U  K E  L W O W I E ,  ? C L V I Ł ^5 * C A  37. 
Z a s t ę p s t w o :  A L O J Z Y  S C I I A H F  I . w ó w .

■ r e t e f a n  j f r  4 U a .  T « 1  o f o n  N r - s i e i
na

Do nabycia w Aptekach 
ZasL :APIEKA SKLF PIŃSKIEGO 

LWÓW, RYNEK 
(róg ul, Dominikańskiej) 

i w HCKTdWIIUCH APTECZNYCH.■ftSEHaSHG

D r .  A D A M  P I S O C I I M K ,

F O Ł S M Ai

a WIELKA RFWOLliCYA FRANCUSKA,

C e n a  M K ,  100
— Do nabycia — 

w Alini nistracyi 
Dziennika Ludowego

I I U  L I T U  W N 1E ■ UJ. . . .  II 
( I U 1 . I I I I O E T A  J 1 i K / Z N I E

mszTflnr do szycia
i  w s z e l k i e  c z ę ś c i  s k ł a d o w e  n a j t a d o  n a b y c i a  

u  n o w o  z a ł o ż o n e j  l i n n y  — a .— —= = = = =

S Grosskopf i Synowie, Lwów, pl. Gnli,ciuiwskic!i 9 (» puawbrzu). P
« M |

D r <  Z O F I A  L E P P E R  f 1Szpitala
powszechnego ordynuje w chorobach skórnych i *e»er. 
od 2—5-te1 — uosmetyKa leKarsna ja n o w sk a  26.

W ehorob ieh  skór ych 1 wenerycznych

S T r . L O L r ,  F J L L E N R f . U K P
sek u n ó a ry u sz  szp ita la  {iowszeotirtego  

ord yn u je o ,l 3 — 6 DODołudniu Ż ó ł k i e w s k a  3 3 .

A it u s z e r k a  B O R  f i udziela po ad facho­
wych pod dyskrecją 

we Lwowie. nL Ł yczakow ska I. 66 (róg Hausnerai.

T A B L IC E  lane i m alow ane
wykonuje naitan.t,

’( I .  d o l d f t & e r  i m .  S n tlin a  17.

I C  kauczukowe i mctalowel 
- 3  1  f f f i l f l l  Ł f i Ł  wykonuje n a j r a n i c .

Uicnb L G cIdgeier im . S!Rtsml7.

S RUSCI i ST^PILIE
wykonuje DRUKARNIA 1 WYRÓB PIECZECI 

!. FRIEDMANA, Lw ów , uł SykstusKa 4-:

^ H i i . a M S t i n « « s a « t s i » i a > g j  ai ' %

5 H a n d e l to w a r ó w  iio r z e u n y c h , d e l i-  £ 
S d a tP ió w  i  w in  o r a z  p o b o je  do Stria- S

d a ó  i R e sta u r a c ja

I FerdynandaSkorodeckisgu f
-  L w ó w ,  u l .  K i l i ń s k i e g o  1. t .  »
i  (Obok Kawiarni Iłiatkeftskiej) j
■ poleca w szelk iego rodzaju towary  
£ pierw szorzędnej marki. r

:  fiorące  śn i?d ad *a , ob iady i k o l a c j e :
T w  c E f la c n  f f i i s i a r f t o m i p f c f r .  5

ALOJZY HUBNER
L w ó w ,  R y n e k  3 8

p o l e c a

HRTYKIlłY FBREOWE
- e i GCSPODEECłE - -

K lin  CES, Z . i Ki t i b  IN5TI3ŁRCYJ»Y

J t J  £ E F f l  E l f f S C H Ł H E I i
L W Ó W ,  UL.  K A M t f S I t l L G O  3  

wykonuje u ra d z e n ia  wodociągowo, n?)ra»rm 
tychże najrychlej pu cbnach umiurko vanych.

P I E C Z E C I E
H10KCGRASJ1Y
T E B L I C E
Wykonuje n a j t a n i e j  bo pracownia na I. piętrze-

i i i  D .  W e i s s  f c w a  "Sykslusii *3* 
Zsmówtenla r prowiccyl uskutecznia rdwrotnl®'

Zaat. • xc-oJc rrdak t i  redaktor odpowiedz Miny JAN SZU2YREK. — Drukarnia A ruira  G o la m a ia  w o Lwowie, ul. a>katuaxx u &


